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Ogólnopolskie Sympozjum „Konkordat Polski 1993” 
W yższe  S em in a r iu m  D u ch o w n e  w  Ł o w iczu  -  

W y d zia ł P raw a  K a n o n iczn eg o  A T K  w  W a rsza w ie  
Ł o w icz  7  m aja  1998  r.

D nia 7 maja 1998 r. w  gm achu W yższego Sem inarium  D uch ow nego w  Ł ow i
czu odbyło się  ogólnopolskie sym pozjum  pośw ięcone konkordatowi polskiem u  
z 28 lipca 1993 r. Sym pozjum  zorganizowane zostało przez W yższe Seminarium  
D uchow ne w  Ł ow iczu  oraz W ydział Prawa K anonicznego ATK w  W arszawie.

Sym pozjum  otw orzył Rektor W SD  w  Ł ow iczu  ks. dr Stan isław  PI i c h  ta. 
W  sło w ie  pow italnym  podkreślił don iosłość  ratyfikow anego w  bierzącym  roku 
konkordatu i je g o  znaczen ie dla w zajem nych relacji m ięd zy  państw em  i K o
śc io łem  w  naszym  kraju. D ługotrw ały, bo trwający 4  lata i 6 m ies ięcy  proces 
ratyfikacji p o lsk iego  konkordatu był w yn ik iem  braku w o li politycznej Sejm u II 
kadencji do ratyfikowania tego  dokum entu. Sytuacja ta n ie służyła  polsk iej racji 
stanu i kładła cień na w iarygodności Polski jako partnera um ów  m iędzynarodo
w ych . Stan ten nie sprzyjał rów nież naszem u sp ołeczeństw u . K onkordat jest  
bow iem  aktem  prawnym  dającym  podstaw ę do harm onijnego w spółdzia łan ia  
w spólnoty  państw ow ej i kościelnej dla rozw oju człow iek a  i dobra w spólnego . 
Konkordat stoi na straży w olności religijnej w  wym iarze indyw idualnym  i w sp ó l
notow ym , która m a sw oje źródło w  godności o sob y  ludzkiej. Ten sam  cz ło w iek  
je st przecież obyw atelem  państwa i w yzn aw cą  K ościo ła .

N astęp n ie  K s. R ektor pow ita ł u czestn ik ów  sym p ozju m  oraz zaproszonych  
g o śc i. S zczeg ó ln ą  radość w y raził z  o b ecn o śc i tych , którzy na różnych  etapach  
brali bezpośredni udział w  pracach nad konkordatem . K s. R ektor w ym ien ił:  
K s. Bp A lo jzeg o  O r s z u l i k a  -  ordynariusza d iecezji ło w ick iej, prof, dr hab. 
W ojciecha G ó r a l s k i e g o  -  dziekana W ydziału Prawa K anon icznego ATK, dr 
Janusza S t a ń c z y k a  -  W icem inistra Spraw Z agranicznych RP, prof, dr hab. 
W iesław a B a l c e r a k a  -  Rektora M azow ieck iej W yższej S zk o ły  H um anistycz
no -  P edagogicznej w  Ł ow iczu , prof. dr. hab. Z dob ysław a F l i s o w s k i e g o  
(U W ).

Po pow itaniu Ks. Rektor zaprosił do prezydium : ks. prof, dr hab. Tadeusza 
W a l a c h o w i c z a  (PAT w  Poznaniu) -  przew odniczący, ks. prof, dr hab. W oj
ciecha G ó r a 1 s к i с g  о , ks.dr hab. Edwarda G ó r e c k i e g o  (PW T  w e  W rocła
w iu) oraz ks. dr K rzysztofa W a r c h a ł o w s k i e g o  (ATK).

S ło w o  w stępne w y g ło sił ks. bp A lo jzy  O r s z u l i k .  Podkreślił aktualność te
m atu Sym pozjum  oraz znaczen ie  ratyfikowanej um ow y konkordatow ej dla P o l
ski. N astępnie przedstaw ił drogę norm alizacji stosun ków  K o śc ió ł -  państw o  
w  naszym  kraju. O dw ołał s ię  do dekretu Rady Państw a z  1953 r. o  obsadzaniu  
duchow nych stanow isk  kościelnych . C elem  tego  aktu było  ca łk ow ite  podpo
rządkowanie K ościo ła  katolickiego w ładzy kom unistycznej w  Polsce. O dpow iedź  
Episkopatu w yrażona słow am i kard. W yszyńsk iego  non possum us  była jed n o 
znaczna. N astępnie M ów ca  przybliżył tragiczne w ydarzenia zw iązane z  aresz
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tow aniem  Prym asa P olsk i w  1953 r., dzia ła lność K om isjii W spólnej E piskopa
tu i Rządu oraz próby zawarcia konkordatu ze  S to licą  A p osto lsk ą  przez w ładze  
PRL. Sw oje w ystąpienie ks. biskup zakończył przedstawiając słuchaczom  ostatni 
etap poprzedzający podpisanie konkordatu, którego sam  ze  strony kościelnej 
był uczestn ikiem .

C zęść roboczą Sym pozjum  rozpoczął ks. prof. W. G ó r a l s k i  referatem  pt. 
Zawarcie małżeństwa „ konkordatowego ”.

M a łżeń stw o  i u k onstytuow an a przez n ie  rodzin a  sta n o w ią  sz c z e g ó ln y  o b 
szar za in tereso w a n ia  zarów n o państw a jak  i K o śc io ła . Punkt w y jśc ia  k o n 
kordatow ych regulacji w  odn iesien iu  do m ałżeń stw a  sta n o w ią d w ie  p od stw o -  
w e p rzesłan k i zw ią za n e  z  odrębnym i kon cepcjam i in stytu cji m a łżeń stw a  ja 
kie fu n k c jo n u ją  w  dw u o d d z ie ln y c h  sy s tem a c h  p ra w n y ch  -  k o ś c ie ln y m  
i p a ń stw ow ym . K o śc ió ł k a to lick i, z  uw ag i na sakram entalny charakter m a ł
żeń stw a  ch rześc ija ń sk ieg o , je g o  n iero zerw a ln o ść  oraz n ie ro z d z ie ln o ść  u m o 
w y  m ałżeń sk iej i sakram entu, n ie  m o że  zrezy g n o w a ć  z  w łasn ej ju ry zd y k c ji 
nad m a łżeń stw em  sw o ich  w iern ych , u sank cjon ow anej w  praw ie k a n o n icz 
nym . P ań stw o  n atom iast traktuje m a łżeń stw o  ja k o  u m o w ę  ro zw ią zy w a ln ą ,  
sakram entalnie ob o ję tn ą  i n ie  ch ce  -z e  w z g lę d ó w  sp o łe c z n y c h -  z re zy g n o 
wać z in stytu cji rozw od u , także w  o d n ies ien iu  do tych  o b y w a te li, k tórzy  są  
w yzn aw cam i K o śc io ła  k a to lick ieg o .

Z teg o  w zg lęd u  zw ią zek  m ałżeńsk i zaw arty  w  o b licz u  praw a św ie c k ie g o  
nie je s t  zdarzen iem  praw nym  w  rozu m ien iu  praw a k a n o n ic zn eg o , a zw ią ze k  
m ałżeński kanoniczny n ie  stanow i tak iego zdarzenia na obszarze prawa św ie c 
kiego.

W spólnym  natom iast elem entem  natury formalnej respektow anym  przez o b y 
dw ie strony pozostaje  fakt, że  zarów no m ałżeń stw o  k an on iczn e ja k  i m a łżeń 
stwo cy w iln e  p ow stają  przez z ło żen ie  przez nupturientów  s to so w n eg o  o św ia d 
czenia. W  praw ie kanonicznym  je st  to zgod a  m ałżeńska  rozum iana ja k o  akt 
w o li.(  por. art. 1057 K PK  -  art. 1 k. r. o .) Ten fakt stanow i p o d sta w ę  uznania  
m ałżeństw a kan on iczn ego  przez państw o za zdarzenie prawne w  rozu m ien iu  
w łasn ego  prawa.

Z tego  pow odu w e w spó łczesnych  regulacjach konkordatow ych w  przedm io
cie m ałżeństw a dopuszcza s ię  m ożliw ość  zawarcia zw iązku  m ałżeńsk iego  w  for
mie przew idzianej przez prawo kanoniczne, w y w ołu jącego  jed n o cześn ie  skutki 
cyw ilne, z  zastrzeżeniem  kom petencji dla w ła śc iw ych  organów  pań stw ow ych  
odnośnie tych skutków  i ich charakteru.

Instytucja m ałżeństw a stała s ię  przedm iotem  regulacji konkordatu p o lsk ieg o  
z 28 lipca 1993 r. Spraw y te norm uje art. 10 um ow y, który sw ym  zakresem  obej
muje zasadniczo trzy kw estie:

1) warunki kon ieczne dla w yw arcia przez m ałżeństw o kanoniczne skutków  
cyw ilnopraw nych (ust. 1),

2) przygotow anie do zawarcia m ałżeństw a (ust. 2),
3) orzekanie w  sprawach m ałżeńskich (ust. 3 -  5).
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N a jw a żn ie jsz ą  regu lacją  konkordatu  d o ty c z ą cą  spraw  m a łże ń sk ich  je st  
m o ż liw o ść  w y w a rc ia  przez  m a łżeń stw o  zaw arte w  form ie kan on iczn ej skut
k ó w  cy w iln o p ra w n y ch  b e z  k o n iec zn o śc i zaw ieran ia  ślub u  c y w iln e g o . U z y 
sk an ie  tak ich  sk utk ów  m o ż liw e  je s t  w ted y , gd y  sp ełn io n e  zo sta n ą  następ u ją 
c e  warunki:

a) między nupturientami nie ma przeszkód wynikających z prawa polskiego,
b) małżonkowie przy zawieraniu małżeństwa kanonicznego złożą oświadcze

nie woli dotyczące wywarcia takich skutków,
c) fakt zawarcia małżeństwa zostanie wpisany w aktach stanu cywilnego na 

wniosek przekazany Urzędowi Stanu Cywilnego w terminie pięciu dni, chyba że 
siła wyższa spowoduje przedłużenie tego terminu.

D rugi referat pt. Trudności z wprowadzeniem konkordatu w życie w y g ło sił  
W icem in ister Spraw Zagranicznych RP dr Janusz S t a ń c z y k .

R eferent o d n ió s ł s ię  przede w szy stk im  do trudności zw ią za n y ch  z  ra ty fi
k a cją  p o lsk ie g o  konkordatu . S k ry ty k o w a ł p o p rzed n ią  k o a lic je  rząd zącą , 
a z w ła sz cz a  SL D , której sta n o w isk o  u n iem o ż liw ia ło  przez  4  lata i 6  m ie s ię 
c y  ra ty fik ację  konkordatu. M in ister  p od k reślił, ż e  konkordat sta ł s ię  p rzed 
m iotem  gry p o lity czn e j, co  zn a lazło  sw o je  o d z w ie rc ie d le n ie  w  całej serii 
p o lity cz n y c h  d ecy zji Sejm u II kadencji. D o  najbardziej k u rio za ln y ch  spraw  
zw ią za n y ch  z  p rocesem  ratyfikacji z a lic z y ł w n io sek  o  zbadan ie  z g o d n o śc i  
konkordatu  z  p rzy sz łą  (!) k o n sty tu cją  oraz tzw . u sta w y  ok o ło k o n k o rd a to w e, 
które u n iem o ż liw iło b y  je g o  ratyfikację. P o raz p ierw szy  w  h istor ii p o lsk ie 
g o  k o n sty tu cjo n a lizm u  p o sta n o w io n o  zbadać z g o d n o ść  pod p isan ej u m o w y  
m ięd zyn arod ow ej z n ie is tn ie ją cą  je sz c z e  ustaw ą. N a to m ia st p o d jęc ie  prac 
nad ustaw am i ok o ło k o n k o rd a to w y m i, z  w o li w ię k sz o śc i parlam entarnej sta 
ło  s ię , k o le jn ą  barierą u n iem o ż liw ia ją cą  za k o ń czen ie  procedury ra ty fik a cy j
nej. D op iero  z w y c ię s tw o  w  w yborach  parlam entarnych w  dniu 21 IX  199S r. 
A k cji W yborczej S o lid arn ość  w y tw o rz y ło  n o w y  k lim at w o k ó ł ra tyfik acji 
konkordatu . Jednym  z p ierw szy ch  aktów  n o w eg o  rządu prem iera Jerzego  
B uzk a  b y ło  sk ierow an ie  do Sejm u projektu u sta w y  o  ratyfikacji u m o w y  ze  
S to lic ą  A p o sto lsk ą . P rzyjęc ie  u staw y przez P arlam ent (S e jm  8 01 1998 r.; 
Senat 22  01 1998 r.) a n astęp n ie  p od p isan ie  jej przez p rezyd en ta  RP za k o ń 
c z y ło  p roces ra tyfik acyjn y  konkordatu p o d p isa n eg o  2 8  lip ca  1993 r.

Trzeci i ostam i referat w y g ło s ił prof, dr hab. Z dob ysław  F 1 i s o  w  s к i , M in i
ster Edukacji N arodow ej w  rządzie H. S u c h o c k i e j .  R eferent p o św ięc ił sw o 
je  w ystąp ien ie  spraw om  szkolnictw a i ośw ia ty  w  konkordacie polsk im .

Praw o do w o ln o śc i m yśli, sum ien ia  i re lig ii je s t  jed n y m  z p o d sta w o w y ch  
praw  czło w iek a . P odm iotem  upraw nionym  w  sferze w o ln o śc i relig ijnej obok  
o so b y  ludzkiej są  przede w szy stk im  rodzice. M ają oni praw o i o b o w ią zek  do 
w ych o w a n ia  sw o ich  d z iec i zgod n ie  z  w łasn ym i przekonaniam i. P aństw o z o 
bow iązan e  je st  udzielać pom ocy  rodzicom  w  w yp ełn ian iu  ich  obow iązk ów . 
R ealizu je  s ię  to m ięd zy  innym i poprzez w p row adzen ie  nauczania  re lig ii do  
szk ó ł pu b licznych , u m ożliw ian ie  sp ełn ian ia  praktyk relig ijn ych  przez d z iec i
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i młodzież na obozach i koloniach oraz organizowanie szkolnictwa katolic
kiego jeżeli istnieje takie zapotrzebowanie.

Gwarancje dotyczące spraw oświatowych znalazły swoje odzwierciedlenie 
w art. 12-15  konkordatu podpisanego między Stolicą Apostolską i Rzecząpo- 
spolitą Polską 28 lipca 1993r.

Po wygłoszeniu referatów odbyła się dyskusja w której udział wzięli min.: ks. 
prof, dr hab. Edward Góreck i ,  ks. dr Krzysztof Wa r c h a ł o ws k i  oraz ks. 
Bogusław Trzec i ak.

Na zakończenie przewodniczący Prezydium ks. prof, dr hab Tadeusz Wa- 
lachowicz podziękował wszystkim prelegentom, organizatorom i całemu 
audytorium. Uroczysty obiad w seminaryjnym refektarzu zakończył Sym
pozjum.

ks. Krzysztof Warchałowski


